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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Ukaz JEGO IM PERATORSKIEY MOŚCI Samo-

władzcy Wszfech Rossyy, z Rządzącego Senatu.
Rządzący Senat, wysłuchawszy uwiadomienia Nay-  

świętszego Rządzącego Synodu z treścią przedłożenia 
JP. Radcy Taynego , Członka Rady P ań stw a , -Ober- 
Proku rora Synodu i Kawalera, X iecia  Alexandra Mi- 
kołajewicza Golicyna, i przedstawionego razem, N ay-  
w yżey , w dniu 21 przeszłego października, potwier­
dzonego przełożenia i e g o ż , o przydaniu niektórych 
świąt kościelnych do liczby tych d n i , w  których nie 
zwykły bywać, ani szkoły, ani sądy, ani urzędowe  
czynności w magistraturach, świeckiemu zwierzchni­
ctw u podległych. W  przełożeniu zaś tem napisano: 
„ W roku i 8o 5, na przełożenie Ministra Oświecenia, 
rozkazano pewne dni świąt tabelnych zamienić na dni 
uczenia. Z tego zdarzenia Minister Sprawiedliwości 
wyiednał Naywyzsze zezwolenie, poświęcić też dni na 
odbywanie Sądów , w nadziei, że Sądownictwa przez 
to przyśpieszą bieg interessów. Ale i  o postanowie­
nie nie zostało rozciągnionem na wydział Duchowny, 
względem czego, w  tymże czasie, wydany był rozkaz 
Nayświetszemu Synodowi. W  liczbie dni szkolnych i 
sądowych, podług wspomnianego wyżey postanowie­
nia, umieszczone są niektóre święta kościelne, iakoto: 
dnia 6 grudnia i 9go maia pamiątka ś. Doktora Ko-  
scio a i Cudotwórcy Mikołaja; dzień Zstąpienia Ducha  
sg dnia 29 sierpnia ścięcie g łowy ś. Jana Chrzciciela; 
26 września dzień ś. Jana Teologa; r października dzień 
Protekcyi Nayswiętszy Maryi Panny; i 22 dzień uro­
czystości Przenayświętszey Bogarodzicy Cudownego 
Kazańskiego obrazu. Ze względu, że kościoł Grecki 
Wschodni, od naydawnieyszych czasów, z szczególniey- 
szą czcią wielkie te dni święci, i że liczba ich iest ty l­
ko siedm, JP. Ober-Prokuror Synodu ośmielił się prze­
łożyć JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI, azali by nie 
laczył rozkazać wspomnionych 7 dni przydadź do li-  
czby ty ch , w  które n iezw yk ły  bywać ani szkoły, ani 
®f'dy, ani czynności urzędowe w magistraturach świec­
kich.,, Na którem przełożeniu własną JEGO IM PERA-  
rO R SK IE Y  MOŚCI ręką napisano. „ M a bydź podług 
tego. A L E X A N D E R . ^  Dla wiadomości i należytego w  
tem Naywyższego JEGO IM PERATO RSKIEY MOŚCI 
raz azu wykonania, do wszystkich mieysc urzędowych  

zą ow Guberskich i Władz, do JPP. Ministrów, Kon-  
rolera i Podskarbiego P aństw a , Jenerał Gubernato­

r ó w , W oiennych Gubernatorów zarządzaiących inte-  
* c7 wilnem h i Naczelnikom miast posłać Uka-

oskiewskiego zaś Senatu Departamenta uwiado-
rokuPlZeZ kommunikacyą. Dnia 11 listopada, 1812

Tą K  t ' F>etersburg, dnia 1 9  marca , v. s.

bn, et°mitetU El'k0,10in*czneS° uzbroienia Sankt- 
peteis k iego , przysłali leszcze ofiary następujące : 
Konsyl.arz Stanu Iliński 200, Silberdin/r 9, 9 t f v £ ■  
sy Kuiałmkow  100, Konsyharz nadworny Łoficki i Ka-  
p ła n Morozom po 3o rubli; Stanu Konsyliarzowa Uden 
* pud szarpi 1 więcey 5o par bandażów, osoba nie- 

ladoma bind 5o par i 2 funty szarpi, Kolleski As- 
j f f .  Lentz J9 l funt- s ^ r p i ,  Kolleska Sekretarzowa  
s z l  ° llJSka 2 funt* szarPh OSoba niewiadoma i 5 funt. 
n ib C V "a<ll°  Klasztor Stawropihialny Sołowiecki 5,000

assygn. i srebra w różnych sprzętach 2 pudy.

Zosta.ący w Administracyi Kollegium interessów  
zagranicznych, Radcy K ołlegialn i, Jakub Wiacenko i 
Kajetan Facardi naymiłościwiey mianowani Radcami 
o tanu.

Gubernator Cywilny Gruziński, Aktualny Radca 
Stanu, M aliński , naymiłościwiey mianowany Kawale­
rem orderu t. Włodzimierza  agiey klassy, wielkiego  
Krzyża,

Dowódzca korpusu Inżenierów okręgu Inflantskie- 
go, Jenerał Major Inżenierów, Scfireiterfeld, oraz, Puł­
kownik inżenierów komendy inżenierney ryskiey, Truś- 
son naymiłościwiey mianowani Kawalerami orderu 
s. Rownoapostolskiego Niążęcia Włodzimierza 5 klassy.

• Pobi.u ^°w gorodzkiego Kiryssyerów  Jenerał 
Major Sokownin naymiłościwiey mianowany Kawale­
rem orderu ś. W ielkiego Męczennika i Zwycięzcy Je­
rzego 4tey klassy.' . “

Rodak nasz, Medyk i Członek honorowy Rady medv-  
czney, przy Ministeryum Policyi ustanowioney, R. d c i  
Kolegialny, O. K. Kamieniecki, znajomy z praktyki swo-  
ley  1 nauki, gorliwie się przykładając do powszechnego  
dobra, wydał nie dawno krótką informacja, iak naleiy  
postępować z  chorymi, w mieyscach, gdzie by lekarzy nie 
było. Dzieło to approbowane zostało przez Rade Me­
dyczną. Rząd z wdzięcznością one przyvmniac'kilka  
tysięcy dzieła tego drukowanych exemplarzy po całem, 
rozesłał państwie a w  miarę wschodzących z druku 
exemplarzy ciągle ieszcze rozsyła. Sposob pisania czy­
sty i zrozumiały; prostość środkow, w kaźdóm m iey-  
scu łatwo znaleśdź się mogących; oraz, wyszczególnie­
nie takich zdarzeń niezachowania sie, z których mię­
dzy pospólstwem naybardziey wynikać mogą szkod“y  
dla_zdrovvia, liiewątpliwem są zaręczeniem, że dzieło 
to JP. Kamienieckiego równie poźytecznem się stanie, 
iak 1 dawniey przez niego wydana xiążka o leczeniu 
chotób prostemi sposobami, którey pierwszego wydania, 
przeszło 3o,ooo exemplarzy drukow ano, a niedługo 
potem powtórna z niektóremi dodatkami ukazała się 
edycya. Za dzieło to, z naydalszych strón Rossy i, od­
biera autor oświadczenie szczególnieyszey wdzięczno­
ści. ( poczta półn. )

Do magazynu Rossyyskiego tuteyszego kupca Ku~ 
zniecowa, w d om n  Sukonnikowa, na przeciw Pałacu Zi­
m ow ego, przywieziono (emi dniami różne towary z 
M oskwy , iakoto: z rękodziełni PP. Czerokowych, pikę, 
nankiny szare, białe i kolorow e, chustki do nosa; z 
rękodziełni Titowa różne persy; z innych rękodziełni: 
gredytury, atłasy, kitayki , lawantyne , chustki duże 
nakształt szalów w  guście kucharskich, i sza le ; różne 
materye na kamizelki, pończochy mezkie i kobiecie  
perkale, etc. (poczta póin.)

z  M oskw y , d. 12 marca, c. st. Znaleziono teraz 
w  Kremlu , pod ścianą wielk iey katedrałney cerkwi  
Wniebowzięcia P. M . , niedaleko drzwi północnych 
w stosie ułamków żelaznych zagrzebany, krzyż z ko­
puły lwanowskiey  dzwonnicy, z łańcuchami i szruba- 
lni do mego naleźącemi, które, równie, iak i snip krzyż, 
czerwonćm złotem są pozłocone. W  wielu mieyscayh’ 
zapewnie od spadnienia z takiey wysokości, iest uszko­
dzony. Przy oglądaniu urzędowem, znaydował się i 
tenże sam kowal, Ionow, który krzyż ten robił. Zda­
rzenie to niezmiernie mieszkańców tuteyszych urado­
wało: wszyscy bowiem  tego byli rozumienia, że krzy*



ten, Jako zdobycz, przez powszechnego nieprzyjaciela 
wywieziony został. Wnieść teraz wypada, że wywie­
ziony przez nieprzyiaciela z Kremla krzyż, musiał bydź 
z grńachu, obok dzwonnicy Iwanowskiej wznoszącego 
się, Filaretskim zwanego: gdyż w całym Kremlu-, dwóch 
tych tylko krzyżów niedostaWało, a ostatni z nich nie­
równie iest mnieyszy i nie miał takiey pozłoty, iak 
pierwszy.

W rękódzielni tuteyśZey P. Graćzewa, która iest 
w części miasta, Chamowniczeską zwaney, w grudniu 
( r. z. ) rozpoczęły się roboty po dawnemu: w niey na- 
biiaią kartuny, chustki, naboyki: w drugiey zaś iego 
fabryce, we wsi Michałkowie, tką perkale, i dymki. 
( poczta półn. )

Smoleńsk, d. 10 marca, v. st. Zarządzający gu­
bernią Smoleńską, Tayny Radca i Senator Kaweryn, 
odebrał temi czasy list od kupca Rawenbarskiego, I)u- 
chanina, który dowodem iest prawdziwey iego lito­
ści nad losem spółziomków swoich, dotkniętych ni­
szczącą nieprzyiaciela reką. Uczynił on dla nich zna­
komitą ofiarę: maiąc w powiecie Zyzdreńskim , nad 
samą rzeką Zyzdrą , około 54o dziesięcin lasu, który 
całym prawie iest iego maiątkiem , wzywa włościan 
skarbowych i innych, z gubernii Kałuzskiey, Moskiew­
skie j i Smoleńskiej, którzy od nieprzyiaciela domówstw 
swoich pozbawieni zostali, aby z lasów tych, w prze­
ciągu teraznieyszego i 8 i 3 roku, chcieli brać drzewa, 
kładąc na każdą familią iednę wygodną izb ę , z 5o 
bierwion, na 4 wierszki grubych, gdyby nawet liczba 
familii do tysiąca rozciągać się m iała—  Tak dobro­
czynny postępek P. Duchanina w wieczney zostanie pa- 
jniddi .mieszkańców tuteyszycb, którzy wszędzie znay- 
duią ku osłodzę.'.;’! ich doli gorljwą litość i chętce 
wspomożenie: te piękne cnoty, znamionuiące szcze­
gólnie v charakter Ruskiego narodu.

Nie dawno wysłano ztąd do Moskwy 168 dział 
Francuzkich, w szybkiey ucieczce z granic Rossyip  
przez ich opuszczonych. ( poczta półn. )

z Forzecza ( gub. Smolen. ), d. 10 marca, v. st.
Zwieziono tu znaczną liczbę wanczosow, które 

wiosną do R yg i  spuszczone będą.
Niedawno prowadzono tędy z Wilna do Moskwy 

56 dział Francuzkich, różnego kalibru, przeznaczo­
nych na wzniesienie tam monumentu, dla uwiecznie­
nia pamięci wielkich zwycięztw woyska naszego i o- 
statecznego zniszczenia nieprzyiaciół, innym zaś tra ­
ktem przewieziono 200 dział. Każdy ciekawie oglą­
dał te trofea, męztwem i walecznością rycerstwa Ros- 
syyskiego zdobyte, a w sercu swoiem błogosławił Pana 
Zastępów, który kochaną oyczyznę naszą wyrwać ra­
czył z rąk okrutnego nieprzyiaciela:

D. 12 z. m. z należy temi obrzędami otworzono 
tu  szkoły powiatową i parafialną, które umieszczone 
zostały w domu kupca Zyłkina  ( poczta półn.) 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Berlin 21 (9) Marca. Jenerał kawaleryi Hrabia 

Wittgenstein wydał tu do mieszkańców północnych N ie­
miec dwie odezwy; iedna pod datą 16 (4) Marca, koń­
czy się temi słowy: „Waleczni Niemiec mieszkańcy! 
„  Przeświadczcie się nakoniec, ze własne wasze ręce 
w kuią te łańcuchy, które was krępuią; ze do odzy- 
„ skania wolności, nie naszey pomocy, ale tylko wa- 
,y szey woli i niezłomnego postanowienia wam po- 
,, trzeba —  - — —  Ty zaś, garstko nieprawych Niem- 
„ ców, wzgardliwi słudzy ciemięźycieli swoich! Drzyy- 
„ cie na wiszącą nad wami Boga i ludzi zemstę ! Co 
„ do mnie, kiedy.z poymanym żołnierzem Francuskim, 
„ podług nayłagodnieyszych praw woienney niewoli 
„ postępować będę, tedy przeciwnie , każdy z bronią 
„ w ręku przeciw powszechney Germanów oyczyznie 
„ wzniesioną, poymany Niemiec , w nayodlegleyszych 
„ Rossyi prowincvach opłakiwać będzie, iż na wła- 
„ snych współziomków śmiał dobydz zelaza.,,

W  drugiey pod 18 (6) M arca, między innem i, 
czytamy: „ w nayściśleyszym związku z Prussami, i z 
„ innemi potężnemi sprzymierzeńcami swoimi, posyła 
„ mnie do was ALEXANDER OSW OBODZICIEL,

„ abym niesławne wasze kaydany pokruszył, abym waś, 
„  waszym prawym Xiążętom, waszey oyczyznie, wa- 
„ szey mowie, ustawom i zwyczaiom oddał, i nako-
<„ niec wydobył z pod mocy obcego władcy, k tóry__
„ Historya ieszcze nie wystawia przykładu tak obu- 
„ tżaiącey pogardy rodu ludzkiego!—  publicznie i 
„ uroczyście sarn oświadczył, iż pierwsza powinność 
„ Rządców, których on nadaie podbitym przez siebie 
„ narodom, tycze się iego samego, druga F rancy i, a 
,, trzecia dopiero, dobra tych ludów, które ich wła- 
„ dzy powierza! ,,

Kończy się ta odezwa obwieszczeniem tyczącem 
się publicznych urzędników, którzy zbyt gorliwie po 
woli Napoleona przeciwko interesowi swych rodaków 
działać będą: „N ie  polegaycie na moiey obronie prze- 
„ ciwko sprawiedliwey zemście ludu! Ja sam was i 
,, waszych spólników stawię przed sądem uciemieżo- 
„ nego od was narodu. „

Berlin 20 ( u )  Marca. Król Jegomość ustano­
wił nowy order, który nayszczególniey w przeciągu 
teraznieyszey wovny udzielany będzie. Nazywa się 
krzy i zelazny—  Dziś ogłoszono tu następną odezwę.

Ustawa względem organizowania M ilicji.
„ Świeży, i przed oczyma stoiący przykład oka­

zał, źe Bóg te narody pod swoię szczególną bierze 
opiekę, które, położywszy w swoim Władcy nieo­
graniczone zaufanie, statecznie i z całą siłą bronią 
oyczyzny od obcego ucisku.

„ Prusacy! godni tego imienia, bądźcie temż* 
samem przeięci uczuciem. Was także ożywia żą­
dza skruszenia iarzma obcego. Z rozrzewnieniem 
widziałem tego dowody, w  tym zapale, z Jakim mło­
dzieńcy ze wszystkich stanów biorą się do oręża, i 
staią pod chorągwiami woyska moiego, w tey ocho­
cie, ziaką doyrzali mężowie, gardząc niebespieczeń- 
stwy, zaciągaią się do służby woienney, i w tych o- 
fiarach, przez które wszystkie stany, bez różnicy 
płci i wieku, miłość swoię do oyczyzny okazują.

„ Już pełne odwagi woysko stoi obok zwycię­
skich i potężnych Sprzymierzeńców, gotowe wspie­
rać ich usiłowania. Ci woiownicy walczyć będą za 
niepodległość i chwałę narodu: lecz to oboiie, w ten- 
czas dopićro ubespieczonem będzie, kiedy każdy syn 
oyczyzny tey walki o wolność i sławę stanie się u- 
czestnikiem.

„ Prusacy! ku temu końcowi nieodbitą iest po­
trzebą wystawić w iak naykrótszym czasie kraiową 
milicyą, ( Landwehr) i organizować powszechne u- 

, zbroienie (Landsturm). Pierwszą tym rozkazem sta­
nowię, względem drugiego uczynią się rozrządzenia. 
Czas nie dozwala, abym się w tym względzie z wier- 
nemi mnie stanami naradził: lecZ prawidła tyczące 
się wystawienia milicyi, są do możności i sił kaźdey 
prowincyi stosowane. Władze Administracyyne kom- 
muńikować ie będą Stanom. Pośpiech iest nieod- 
bicie potrzebny. Tu się okaże dobra wola każdego, 
na którey słusznie polegać mogę.

„ W ierny móy lud, zaczynając tę ostatnią stano­
wiącą walkę, za oyczyznę, swobodę, chwałę i nie- 

, podległość swoię, wszystko poświęci, aby wiernie 
zachował to starożytne imie, które, krwią swą opła­
ciwszy, zostawili nam w dziedzictwie przodkowie.

„ Ktoby iednak, nikczemnym Jakim zasłaniaiąe 
się pozorem, nie z powodu niedostatku sił fizycznych, 
chciał się uwolnić od tey powinności, tego niech 
ściga nie tylko kara prawami oznaczona, ale nawet 

] pogarda tych wszystkich, którzy za to, co iest nay- 
świętszem i naydroźszem dla człowieka, życie swoi* 
chętnie niosą w ofierze.

„ Sprawa moia iest sprawą moiego ludu, i wszy­
stkich dobrze myślących w Europie. Dan w W ro ­
cławiu 17 Marca 1815. Fryderyk Wilhelm.

Rada nasza wydała do mieszkańców stolicy ode­
zwę wzywaiącą do ofiary, którą Berlin, iako miasto, 
złożyć ma dla oyczvzny. (Zuschauer)

Berlin 27. Marca. n. st. Dnia 22go. Król Jegomose 
wraz a Xięciem Następcą tronu przybyli do Potsdamu,



•  dnia 24go tło Berlina.
Pomiędzy wiełą odezwami , które tu ogłosić ka­

zał JW. Jenerał Hr. Wittgenstein , w  wydaney do Sa~ 
sow, pomiędzy innemi czytamy:

„ Waleczni Sasi ! iak mam do was przemawiać?  
„ Czy iak hieprzyiaciel ? tym nie iestem. Jesteście 
„ godnem Niemców plemieniem, a ia w  imieniu moie- 
,, go Monarchy przybyłem, od haniebnego iarzma 
„ wszystkich Niemców uwolnić. Będę zatem do was 
„ m ó w ił , iako przyiaciel; słuchaycie :nnie! Albowiem  
„ dobrze wam ż y c z ę ---------

„ Bydź m oże, ze was zdumiewa widok uzbro­
j o n y c h  Rossyanów i Prusaków , którzy wchodzą do 
„z iem i waszey; bydź m oże, ze sami nie w iec ie ,  jak 
„w am  postąpić należy, kiedy was Król własny opu- 
„ścił i spokoyne zachowanie się zalecił. Lecz, gdy 
„ dóm gore , nie czas jest właściciela pytać o pozwo- 
„ lenie gaszenia pożaru. Dom waszego Króla juz da- 
„ wno gore ; On sam jest w  udręczeniu , i nie śmie 
„zapewne m ów ić, jak mu jego prawdziwie oycow-  
„skie serce dyktuie. Pomyślcie zatem! O n , Król nie- 
„ mieckiego narodu, który oddawna wasz pot i krew 
„ waszę Francuzom poświęcać musiał, on miałby was 
„do  spokoyności upominać w  tey chw ili, kiedy spo- 
„ koyność iest występkiem? Wybiła godzina, któ- 
„ ra iuż powtórnie nie uderzy, godzina oswobodze- 
„ nia się od obcego iarzma ! A on sam mógłby żądać , 
„abyście na dźwięk iey uszy zatkali! Od czterdzie­
s t u  pięciu lat pracował on na szczęście i chwałę wa- 
„szę, a teraz miałby chcieć nędzy i hańby swoich pod- 
,, danych ? Nigdy! Wszakze on sam was upomniał, 
„ abyście starożytną chwałę Saxonow  utrzymać chcie- 
„ li 1 Móy Monarcha z całą swoią potęgą, Król P ru- 
„ ski z całą swoią siłą , przychodzą wam na pomoc 
„ i  —  byleście tylko chcie li—- Woyna lat trzydzieści 
„trwać nie będzie. Przy pomocy Nieba w  jednym 
„roku skruszymy nasze kaydany, a w tenczas każdy 
„ z chwałą spokoynie do domu swego powróci. W  ten 
„czas powstaną znowu zniszczone wasze rękodzielnie 
„wasz handel odzyska dawne, dziś sobie zamknięte’ 
o r° g i , wasze rolnictwo zakwitnie, wasi synowie nie 
„będą już więcey na rzeź prowadzeni; słowem: przyy- 
„ dzie czas pokom , za który Król wasz sam wdzię­
c z n y  wam będzie. Lecz k to ,  nim ta pora nastapi, 
„bezczynnym zostać zechce, tego ja za prawdziwego 
,, Saxonczyka , ani za uczciwego Niemca nie uznaię. 
„K to  .nie jest za wolnością, ten iest przeciwko niey. 
„Obieraycie zatćm! braterskie moie pozdrowienie 
„a lb o , móy miecz. Połączcie się ze mną, abyście 
„sw ego Króla i swoię ndzielność zdobyli; a w  ten 
„czas, oby on jeszcze wami przez drugie czterdzieści 
„ pięć lat w pakoiu i obfitości rządził! Albowiem nie 
5, sądźcie, abym chciał was od niego oddzielić, owszem, 
„pragnę mocniey zbliżyć te ogniwa, które was z nim 
„ łączą , a które obca tyrania rozerwała. Powinniście  
„m ieć wolnego Króla i wolnym nazywać się narodem! 
„ D o  broni zatćm ! „ &c.

Królewiec 27 ( i 5) Marca. Dzisieysza nasza gaze­
ta zawiera Edykt Królewski datowany we W rocła­
wiu 20 Marca, który uchyla i znosi tak nazwany sy-  
stemat lądowy , dla miast Pruskich , i wszystkie porty 
dla okrętow i towarow narodów przyjacielskich i ne- 
dlu otworzy  ̂ zaleca. Ustawy tyczące się han-

r° 11 1810 wydane, są zniesione, przeciwnie wpro-
Wa Z\ v 16 * Przew°z Francuzkich towarow zabroniony.

rozi ządzeniu w y d a n e j  dnia 22 Marca, Kan- 
c e iz  anu ardenberg ogłasza,jR jow 'e  korpusa woy-  
skowe utworzone nie b?dą, ' M V | 0 E U n u  do kor­
pusów teraz pod bronią stoiących wcieloną zostanie: 
ze szczególmey, z tych młodych lu dzi, którzy się sa- 
jni uzbraiaią i ekwipuią nie mogą bydź złożone oso- 

°e zastępy, gdyż tym sposobem sam kwiat narodu 
w massie mógłby bydź na niebespieczeństwo narażo­
ny : że młodzieńcy z tey klassy, do stoiących nawet 
b °fpusów wcieleni, piątą tylko część ich liczby składać 

( wszyst. z Zuschauera )
Hamburg, dnia 20 m arca, n, s. Jenerał Bliicher

dowodzi woyskiem Pruskiśm w  Szlązku , i jego prze­
dnia straż, d. 16 marca, do Saxonii wkroczyła.

Wielkie Rossyyskie woysko, które się między A7- 
strynem i  Głogową rozciąga, czyni przygotowania do 
przebycia Odry. 55,000 ludzi infanteryi i 22 0 o o k a-  
waleryi , dla dopełnienia Rossyyskiey wiełkiey armii 
d. 6 marca, nad W isłą  stanęły, i po kłlku dniach od­
poczynku udadzą się do korpusow, do których należą.

Górlitz, ( w Luzacyi), z powodu zaraźliwych cho- 
rob w  tern mieście, został od Rossyan opuszczony, któ­
rzy się w okolicach rozłożyli.

Woysko Jenerała W ittgensteina , 18,000 ludzi, 
które d. 11 do Berlina weszło; i które ma znaczne kor­
pusy iuż nad Elbą stoiące, wkrótce wyruszy ku brze­
gom tey rzeki.

Szwedzi , pod wodzą Jenerałów Engelbrecht i 
Slenders wylądowali w Pomeranii szwedzkiey i Stralsund 
osadzili. Oczekuiemy tu niezadługo znacznego kor­
pusu , który iuż w Karlskronie siadł na okręty,

Półkownik Tettenborn do mieszkańców" lewego 
brzegu nizszey Elby  wydał uastępuiącą odezwę :

„  N ietayny wam iest los wielkiego Francuskie- 
,, go woyska, które haniebnie na polach Rossyi zni- 
„ szczonćm zostało, dla tego, iż nie było tak drogiej 
„ ofiary,któreyby Imperator i naród Rossyyski w tey  
„ walce za oyczyznę nie poświęcił. Przeświadcz się 
-  o tern, Niemiecki narodzie, kto krwią i maiątkiem 

swey wolności broni, ten nieznosi jarzma! Wszakże 
Bóg równie iest z wami, iak z nami był. Godzina cier­
pień i narzekania ustąpiła mieysca godzinie rado­
ści i czynów, a po tych godłach, które nam niebo 
zwiastowało, ci tylko lękać się mogą, którzy sie do 
niewoli porodzili.^ Do broni zatćm, Waleczni Niem­
cy! do broni na woynę świętą, która błogosławień­
stwa swoie na naród Niemiecki wyleie. Poteżne 
hufce spieszą wam na pomoc; w  Hamburgu, Lubece 
i w Lawenburskim kraju, wszystko się bierze do o ’ 
ręźa. Czyńcie podobnie. Przywróćcie dawne swo- 
le władze, abyście w swawolą i bezrząd niepopadli. 
Ci z was , którzy się opatrzą orężem , pieszo lub 
na komu, maiąsię do mnie, do Haarburga udawać; 
gdzie ich urządzę, i niezwłócznie na nieprzyjaciela 
poprowadzę, aby ich waleczność pozostałym Niemiec 
mieszkańcom stała się pełnym chwały przykładem 

Wczoray obywatele miasta Hamburga pierwszy 
raz się zgromadziwszy, na wystawienie hauzeatyckie- 
go korpusu, zamiast 100,000, uchwalili 200,000 tala­
rów: tudzież organizacyą zwyczayney gwardyi miey- 
skiey od 7,300 lu d z i, dla straży miasta. Potem po­
stanowiona była Deputacya z 5ciu Radców i iociu  
mieszczan złożona, która, nagleysze i mniey ważne 
sprawy, bez zwoływania ludu, ułatwiać będzie mogła.

D. 18 nastąpiła przemiaua Rządu i przywrócenie 
dawnego Senatu, bez naymnieyszego ‘ zamieszania. 
W  Lubece d. 19 zgromadził się Senat, gdyż Municypal- 
ność oświadczyła się za rozwiązaną: przywrócenie da­
wnego porządku rzeczy na placu publicznym ogłoszo­
ne było i uroczyste Ta Heum śpiewano. D. 20 we­
szło 3oo Rossyanów, poprzyiacielsku wezwanych do 
miasta, do którego mjeszkańców Półkownik Tettenborn 
następną wydał odeijwę:

„ Poszliście za przykładem miasta Hamburga 
„ składając władze Francuzkie pierwiey ieszcze nim 
„ woyska Rossfyskie na ziemi waszey stanęły. P « w -  
„ «nycie za to zapewnienie ukontentowania inoieco 

” Lr. ; | J&L rCk^’ * podzi<?kowanie Niemców ,
, „ TeraZg-waieczni Lubeczanie , idzie oto aby- 
scie za b eśp j^ y łi  swoię wolność, i Niemieckiej- 
krainie do zdęhycia niepodległości dopomogli. Do  
oręża zatćm | .prażcie się godnymi dzielnych waszych 
przodkow, r^omniycie : ha sław ę, którą się nie­
gdyś Lubeka , iako miasto Hanzeatyckiego związku 
szczyciło. Wystawiony będzie korpus HanzeatyckiL- 
do ktorego tylko sami ochotnicy przyymowani bę­
dą. Spieszcie więc do tego zastępu, kto tylko broń 
nosie zdoła, 1 dla kogo miłość oyczyzny i hańba nie-

V



„ w o l i , n ie są czcze wyrazy.
Z rozkazu Pu łkownika  Barona  Tettenborn, P rusk i  

główny Pocz tam t  został  znow u  w t ć m  mieście p rzy ­
wrócony.

W  liście iednym z Hamburga , pod 25 m a r c a ,  
donoszą ,  że us tanowien ie  kassy od Goo,ooo m a r k ,  
dla ekwipowania  ko rpusu ocho tn ików , k tó rzy  z ocho­
tn ikami  Lubeki i Bremen po łączen i , składać maią k o r ­
pus Hanzeatycki ,  zostało przez Rząd uchwalone. P r o -  
i e k t , aby ta  kassa do 3oo,ooo m ark  ograniczona by­
ł a ,  i aby ochotnicy Imię Niemieckiego korpusu nosi­
li , został od rzucony : osądzono bowiem , iz drobna  
oszczędność wcale  nie p r z y s t o i , w  tey  c hw i l i ,  gdzie 
o los oyczyzny c h o d z i ,  i źe hańbą  by łoby ,  uk rywać  
swoie imie , walcząc z nieprzyiacielem.

Jeszcze dnia 19,  2000 m u n d u ró w  i ki lkaset  s io­
dłami opa trzonych koni ,  ko rpusowi ochotnikow, iuź 
ba rdzo w liczbę pomnożonemu,  wydane  zostały. K r a w ­
cy of iarowali  się bezpłatnie  wygo tować  wielką liczbę 
m u n d u r ó w ;  a zaciągaiących się do wóyska tak iest 
w i e l e ,  że iuź dziś do kawaleryi  nikogo n ieprzyymn-  
ią  , k toby się sam nie mógł  w broń  i konia opatrzyć.

W iadom ośc i  z Helgoland donoszą o niezwłócznęm 
przybyciu z A n g li i  legii N iem ieck iey ,  pod wodzą 
Xięc ia  Brunswick-Oels. —  Dziś dwa  s ta tki  z t o w a r a ­
mi osadniczemi do tuteyszego po r tu  zawinę ły :  wiele 
zaś innych ieszcze Duńczykowie  w Gliickstadt z a t r zy ­
mali.

W zględem  losu miasta  Bremen ies teśmy tu t r o ­
skliwi. Po  wyyściu załogi Pre fek t  i inne Francuzk ie  
władze  od gminu znieważone i skrzywdzone by ły ;  do- 
w iadu ie m y  się zaś, że korpus  Cara S t-C yr  , k tó ry  stąd 
w y m a s z e r o w a ł , z łączony z oddziałem Moranda, skie­
row a ł  drogę swoię na Bremen , dla dostania  się na 
t a m tą  s t ronę  Wezery. ( Gaze ta  Berl ińska pod 27 M a r ­
ca donosi , że przy  Bremerlehe ( z a  Elbą 7 mil na pół­
noc od Bremen ), 7,000 Bawarczykóiu  i i , 4oo Fran­
cuzów , p rzymuszonymi zostali do złożenia broni .  O d ­
dawszy  oręż,  działa  i ammunicyą,  Francuzi o t rzymali  
wolność odeyścia w  dalszą drogę.  )

Haarburg  i Stade , -miast a  na lewym brzegu Elby  , 
są przez Kozakow osadzone.

Piszą z Kuxhavsn ( po r t  H i m  burski  p rzy  uyscin 
E l b y ) pod d. 19 M a rc a ;  gdy woyska Francuzkie  d. 
16. M a r c a ,  *amek Ritzebiittel i b a t e r y e , k tó re  nad 
nyściem Elby  panowały,  opuścili, z agwożdziwszy  dzia­
ła , spaliwszy l a w e t y ,  i zniszczywszy 200 szalup ka-  
nonierskich,  leżących w porc ie ;  dwa  Angielskie b r y ­
g i ,  pod dow ódz tw em  Poruczn ika  Banks , k tó re  p rzed  
p o r te m  s ta ły ,  d. 17. wysadziły  na  ląd oddział  od 3o 
l u d z i ,  z k tó ry m  się dzisiay inny  oddział  od 100 ludzi  
m a  połączyć. W  tych  dniach większey l iczby w o y ­
ska oczekuiemy.  ( Zuschauer. )

Altona , 12 M arca n. st. Już od ki lku d n i ,  p rzy­
go towania  przez u rzędn ików  Francuskich w Hambur­
gu czynione,  zapowiada ły  bliskie i zupełne z ich sfro-  
n y t eS° miasta  opuszczenie.  Sprzęty i kassy były w y ­
wiezione: rozmaite  juryzdykcye  i edne po d rugich zam­
knięte:  celnicy w  różnych oddziałach udali się w d ro­
gę: nakoniec urzędnicy cywilni , naprzód żony i dzieci, 
a potem i sami wyiechal i .  Dziś z r ana  w o ienna  za ­
łoga odebrała  nagle rozkaz do marszu,  i około po łu­
dnia  J enera ł  Dyw izyi  C arraS t. C yr , Xiąże Reuss, Dy­
r e k t o r  Jeneralny.  Pol icyi  d?Aubigifosc , przeszły K om -  
mendan t  miasta  B a r onlvendorf, na czele mocnego od­
działu Żandarm ów, i kolumny przeszło od tysiąca lu­
dzi  róźney  b ron i ,  wyciągnęl i  z miasta  przez bramę 
Stein-Thor. W  bramie  rozkazał  Jenerał  swemu Adju- 
t a n t o w i , aby Panu  Weidemann, k tó ry  był na czele ie-  
dnego oddziału jazdy Hamburczyków, oświadczył  iego 
zupełne ukon ten towan ie  z postępowania  mieszkańców 
w czasie iego poby tu ,  i aby ich do dalszego w y t r w a ­
nia w wierności ku  Napoleonowi  upomniał.  P o t e m  
kolumna  pociągnęła  w  naylepszym porządku d rogą  do 
Bergedorf. T y m  cźasem we wszystkich częściach m i a ­
s ta  dał się słyszeć odgłos t r ą by  , i 52 kompanii  m ie ­
szczan zebrały się na tychmias t  u swoich Kap i tanów .

W szys tk ie  s traże wmieśc ie  i b ram ach  wzmocnione  zo­
stały: korpus jazdy rozsyłał  patrole  na wszystkie ulice, 
i zdaie się, iż nic nie zmiesza spokoyności,  z i a k ą  oby­
watele  tego ludnego miasta, k t ó r e  we wszelkich wy­
padkach godność swoię zachować umiało,  rozw m ien ia  
dalszego swoiego losu oczekuia. (Zuschauer) 

W IA D O M O Ś C I  R O Z M A IT E .
W yią tek  z wiadomości wydaiących się w glówney  

kwaterse W oyska naszego. —  „ O d d z i a ł ,  k tó ry  z os ta ­
w a ł  pod dowódz twem  walecznego Półko wnika  Sesla- 
wina  , pozbawiony został przez czas niejaki  dow ódz-  
cy swego , k tó ry  pod samem miastem Wilnem  ciężką 
r anę  W lewą rękę  o t rzym ał  i był  przymuszony z bo­
leścią , do czasu wyleczenia s ię ,  opuścić ten z a w ó d ,  
w  k tó rym  tak świe tną  okrył się s ł a w ą , za M onarchę  
i oyczyznę walcząc. P rz ed  wyyściem z W ilna  oddział  
t e n , po półkach rozesłać się m a i ą c y , s tawiony był  
przez samegoź Seslawina pr zed  W o d z e m  Nacze lnym  
w o y s k , Jenera ł  Fe ldm arsza łk iem , Xiążęc iem M. Ł. 
Goleniszczewym-Kutuzowem-Smoleńskim. P rzeds taw ie- 
nie to było widok iem pełnym ryaytkliwszych wzruszeń!  
JO. Xiąźe Feldmarszałek s ta ł otoczony pierwszemi  Of-  
f ice rami i u r z ę d n ik a m i , a boha ty r  Seslaw in , r aną  o-  
słabiony, wybladły,  odziany płaszczem prostego sukna, 
podwiązaną  maiąc r ę k ę ,  przedstawiał  walecznych t o ­
warzyszów' t ru d ó w  swoich. Sędziwy wódz, imieniem 
oyczyzny, dziękował  im za męstwo i zwycięstwa;  r y ­
cerze zaś, wynurza iąc  swoie wzruszen ia ,  odpow iada ­
li mu powtarzan iem grzmiących Ural O jak słodka ta  
chwila  dla W o d z a  i rycerzy, i jak są przemkaiące  t e  
proste  słowa : dzięki wam , waleczni Ruscy żołnie rze\ Sło­
wa W o d z a ,  wym ówione  do zwycięzkich Rycerzy, \V 
chwili ,  k iedy nieprzyjacielskie  hufce / .niszczone, oyczy-  
zna z b a w io n a ,  i k r a y , w  którym złośliwy n i jezdn ik  
pow yw raca ł  spokoyne chaty nieszczęśliwych wieśnia- '  
ków, oycowską pieczołowitością Naymiłościwszegn Mo­
narchy,  przychodzi  już do s tanu,  w  któym zdolny bę­
dzie zapominać czasowych klęsk swoich.,, (Poczta Fóln:)

G aze ta  S. Pe terzburska  Akademicka położywszy 
odezwę W . Kanclerza D w o ru  Austryackiego H rab ie ­
go Ugarte ( znayduie się ona w  20 numerze Kuryerci 
L ite w . ) czyni uastępuiące uwagi: „ Znikły więc wszel­
kie obawy,  iżby Austrya  na własne ń o b r o  niepomna,  
działać dziś mogła przeciwko interessom swoim. Ce­
sarz Niemiecki, Monarcha  wielkomyślny,  czuie to mo­
cno, źe nie tylko córki swoiey, ale iest także oycem 
wie lu  narodów berłu iego poddanych,  c z u ie ,  że iego 
obowiązkiem iest zdać sprawę synomsw oim , wnukom, 
i całey potomności ze sposobu użycia  sił swoich w tey  
chwili ,  w  k tó re y  rzecz idzie o swobodę Europy. Cesarz  
Niemiecki nie myli się bynaym niey :  Pokóy iest n a y -  
pierwszą wszystkich Państw Europeyskich potrzebą: ale 
na taki  pokóy, któregoby  warunk i  zawierały w sobie 
r ękoym ią  iego t rwałości ,  nie zgodzi się Napoleon,  p ó ­
ki ty lko będzió m ia ł  nadzieią ,  iż poddani  iego posłu­
szni m u  będą: a tak wszystkie mocars twa  zawołaią  z 
Xiążęciera  następcą Szwedzkiego t i ; onu , „ iż iedna 
tylko siła położyć może granice iego pretensyom., ,

W ia d o m o  , źe K ró l  Saski wydał  odezwę , przez 
k t ó rą  u w ia d a m ia  o przedsięwzięciu s ta tecznego w y ­
t rw a n ia  \y poprzedniczym swoim pol i tycznym syste- 
macie.  Ile razy ta  odezwa,  na mieyscach publ icznych, 
dla  powszechney wiadomości ,  przyb i tą  była, lud w n e t  
ią o d ryw a ł  i s z a r p a ł —  Pot rzebaż  drugiego ieszcze 
d o w o d u  na to , źe sposob myślenia mieszkańców S a ­
ksonii zgoła się nie zgadza z t ą  odezwą ich Króla;  i że 
oni  bynaymniey sobie nie życzą poświęcać k rew  swo­
ię w of ierze za wielk ie  dary i łaski, k tó rem i  tak szezo- 
d rob l iw ie  uposażył  ich Napoleon?  ( poczta półn.)

Admira ł  Warren  z f lotą od dwóch okrę tow li­
niowych,  pięciu fregat  i t rzech  s ta tków lekkich zamy­
ka ściśle p o r t  Amerykański  New York.

Milicya w  t ey  części -Prus, k t ó ra  leży między W i­
słą  i Rossyyską  granicą,  wynosi  2Q,ooo czynnych , t
10,000 ludzi  w  r e z e r w i e  W  Szląsku wszystko iest
w  poruszeniu.  W  tev  p rowincy i  formuie  się 100 no­
wych batal ionów i 3o bateryi .  Ofiary,  pa tryotyczna
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idą z zadziwiaiącą gorliwością i pośpiechem. Dnia i  
kwietnia wszyscy nowozaciężni młodzieńcy w  różnych  
mieyscach zgromadzić się maią, gdzie na szwadrony  
zostaną podzieleni, i służbę sw oię  rozpoczną.

W  gazecie Królewieckiej  czytamy oświadczenie, 
podpisane przez Oficerów Legii N iem ieck ie j , którzy, ze 
służby K ró lów , Bawarskiego , Saskiego, Westfalskiego  
i  W . Xięcia Frank for tskiegq, zaciągnęli się pod iey  cho­
rągwie. Ci wojownicy w obliczu Monarchów swoich  
i  Oyczyzny oświadczają, że nie żadna osobista uraza 
lub uchybienie, ale samo uczucie honoru i palryoty-  
zrnu skłoniło ich do tego kroku. „ N ie  chcemy, mówią  
tam, pomagać Francuzów, do zwalczenia N iem ców , ale 
Niemćóm  do odzyskania swobody. Potomność nie zapy­
ta w iakiey byliśmy s łużb ie , ale za iaką walczyliśmy  
sprawę ? zapyta ona, czyliśmy dobyli żelaza za oyczy- 
znę 1 za ludzkość, albo też za F ranc ją  i sprawę ty­
ranii?,, [le Conservateur)

W i a d o m o ś ć  o H a m b u r g u .
Miasto H am burg , które z powodu świeżo za­

szłych w y p i  łlców, jest dziś przedmiotem u w a g i,  l i ­
czy się trzedem  w  rzędzie miast N iem ieck ich , pod 
względem swey łu ln ośc i ,  a pierwszem co do bogactw 
i  iian l i . .  Zabudów me na prawym brzegu przy uy-  
ś- a K lb j  i na przyległych w yspach , oblane od pół­
nocy rzek i A l  ster , która się w  kilkanaście rozlewa-  
iąc kanałów, w rożnych kierunkach przerzyna śro­
dek samego miasta , położone między dworna morza­
m i ,  które handlem swoim  połączą, opatrzone w por­
ty  , w  mieszkańców czynnych, pracowitych i prze­
m yślnych, Hamburg  posiada wszyskie han llow nego  
miasta korzyści. Obszerne warownie, otaczaiące to 
miasto, z przyczyny rozległości sw oiey  i niedoskona­
łego urządzenia, mniey dziś użyteczne bydź mogą: wa­
ły służą za mieysca publicznych przechadzek, skąd nay-  
wspanialsze odkrywają się widoki. W  roku 179b w  
5 p in ł ią c h  składających miasto liczono 790b domów, 
3 <J7 składów i kram ów, 9061 mieszkań zbudow i-  
nyoia ni wierzchu han Iłowych składów, 1 1809 skle­
p i  v zamieszkałych. Ludność napływem Emigrantów  
w  czasie Rewolucyi Francuskiej  i Holenderskiej po­
mnożona , na początku tego wieku 120, 000 dusz prze- 
nobła. W idok wewnętrzny miasta nie rna wiele przy­
jemności: ulice ciasne i ciemne; w  architekturze do- 
m > v w dac , iż w ięcey dawano względu na ich tr wa-  
łosć i ekonomiczne korzyści, niżeli na piękność kształ­
t ów;  godne są jednak widzenia Kościoł S. M ichała, 
G otvczua, ale piękne zachowuiąca proporeye; wieża- 
S. Piotra; p iłac Ambassadora Cesarzów Niemieckich i 
Hrabiego Potockiego—- [nstytuta publiczne w Ham­
burgu są szczególnieyszey godne uwagi : miłość ludz- 

 ̂ i»ci połączona z rozsądkiem i przezornością przew o-  
lllCzyL tym dobroczynnym zakładom. Dom siero t , 

otrzymanie i polieya żebraków, dom popraw j , a nade- 
Wszystko liczne dla żeglarzy i cudzoziem ców szpita- 
e , są w oczach tych n a w et ,  którzy podobne zakłady 

w  on d jm e  łub Kopenhadze w id z ie l i ,  godne podziwie-  
rna. i irządza i kieruie tern wszyskiem Tow arzjs tw o  

ati j o ty c z n e , 7, nayznakomitszych obywateli miasta 
ozone , ktorego ustawy i troskliwość czynią zaszczyt 
ora nosci mieszkańców. Hamburg  ma Gymnazium  
z o e , które w liczbie Professorów, liczyły uczo­

nych pierwszego rzędu, jakiemi są J e o g r a f E b e l in g , 
tp rv'*°1 * natura]fsta Reimarus', s ław ny pisarz w  ma-

C.1 {oriomii pulityczney, i założyciel szkoły, pod
n iszwiskiem 1 n n , ■ • .
blioteka Miasta cT l,'-  h , 1dI(,weT. 1 inm - B '-
zaw.era nrzeszio b Ó " " ''"  f ™ 2 t  g°  V  o tw t rr U ’" °> 100,000 xiąg 1 ręk op ism ów  Nav-

louneyszą  zasadą bogactw i handlowey Hamburga  
p evVag' óvł bank, 1619 roku w tem mieście zało­
m y .  Massa cyrkuluiacego w banku funduszu jest 

^Jemnicą Stanu : ile jednak w iedzieć m ożna, od I7g3  
t e(l 1 ^9? powiększył się on w  stosunku 9 do 17, a w  
ejm Ĉ '1s je lnak nie w yrów nyw ał jeszcze dwóm  trze-  
bogac ,Wneg° banku Amsterdamskiego. Co się tycze  

c w prywatnych Hatnbijrczanow uczynić sobie m o­

żna o nich w y o b r a ż e n i e ,  zważaiąe,  że ^ procentu  od 
szacunku wszelkiey w łasnośc i , podług sumienia  ze- 
znaney, jako podatek opłacana,  s tanowiła  kapi ta ł  tych ­
że własności od 4o do 5o mil ionów ta la rów b a n k o ­
wych wynoszący.  Handel  tego miasta  był ni ezmie r ­
ny. Od  1900 do 2000 ok rę tow  kupieckich zawijało 
co rok  do p o r tu  Niederbaum,

H am burg , jeżeli nie założenie  swoie, t edy  p rzy -  
naymniey  wynies ien ie  na s topień miasta ,  w in ien  K a ­
ro lowi  W ie lk iem u ,  Od tey  epoki  podlegał różnym 
losu przemianom. Zbudowany  na ziemi , do k tó re y  
dom  Holsztyński  rościł sobie p r a w o  , zależał naprzód  
od tych Xiążą t  i nawet  po weyściu swoićrn w  roku  
i 2 ł i  w  związek  H a n z e a t jc k i , przysięgę w i e r n o ­
ści i hołd K ró lom  Duńskim jako Ńiąźętom H o ls z t jh -  
skini składał.  W  roku 1618, lubo wyrok  K u n e r y  Ce-  
sarskiey,  uznał to miasto za w o l n e ,  i nadał mu p r a ­
wo  zasiadania  i g łosowania na Seymie Rzeszy N i e ­
m ie c k i e j, pretensye jednak K r ó l ó w  D uńskich , k tó ­
r e  nie raz wcyną  i oblężeniem g r o z i ły ,  nie doz w a ­
lały m u  korzystać z tego p rzy w i l e iu ,  i  dopie ro  t r a ­
k t a t  w  roku  1768 zaw ar ty ,  kończąc te wzaieinne r o z ­
r ó ż n ie n ia ,  przypuścił  Hamburg  do używania  p r a w  
swoich.  T a  Rzeczpospol ita  musiała jeszcze walczyć 
w  łonie  swoiem ze s traszl iwszym daieko n iep rzyja­
c i e l e m : były to  dom ow e  n iez g o d y ,  k tó re  w 1708 
wszczęło pospólstwo Sena towi i możnieyszym n iechę t ­
ne , a  przez zapalone kazania  P a s to ra  Krurnholz pobu-  
rzone.  Kommissya C e s a r s k a , .wspar ta  woyskami n iż -  
szey Saxoni i  p rzyw róc i ła  nakoniec porządek i w r o k u  
1712 przepisała K o n s t y t u c y ą , k t ó ra  się z małemi od­
m ianam i  aż do ostatnich  czasów u t rzym yw ała .  R z ą ­
dzi  tem miastem Senat  ze 4 Burm is t rzów i q4 Sena­
t o ró w 1 z łożony:  3 bu rm is t r z ów  i 11 Sena to rów  po­
w inn i  bydź uczeni  i mieć s topnie  D o k t o r o w  albo w y­
zwolonych w p r a w ie :  inni wszyscy negocianci h a n ­
dlowi.  W ła d z a  p raw odawcza  p rzebyw a  w p o w s z e c h -  
ne.n zgromadzeniu obywate l i  c z j n n j c h , to  j es t ;  p o ­
siadających niemniey od 1000 ta la rów bankowych m a-  
i ą t k u , to zaś zgromadzenie  w  różnych się znowu  kol -  
legiach r ep rezen tu ie .

Co się tycze obyczaiow,  zabaw publ icznych i o-  
świecenia  m ieszkańców, t ru d n o  jest oznaczyć je r o z ­
różniającą cechą ,  z p rzy c z y n y ,  że Hamburg  zawsze 
był  zb iorem ludzi wszystkich na rodów, wszelkiego wie ­
k u ,  s tanu 1 obyczaiów , k tó ry c h  h a n d e l ,  albo miłość 
wygodnego i niepo dległego życia do tego miasta  sp ro-  
w idz a .  Vie masz t u  d w o r u ,  k tó ryby  swym  przyk ła ­
dem dawał  p raw o;  nie masz klas up rzywile jowanych ,  
któreby  ton w posiedzeniach s tanowiły,  W  tey  oso-  
bl iwszey mieszaninie  narodów, postrzegacz nic,  prócz  
niey s a m e y , oryginalnego nie widzi.  Można tu  p o ­
znać i po rów nyw ać  wszystkie  ludy E u r o p y ,  a n a w e t  
innych  części św ia ta ,  z k tórych każdy swóy u b i ó r ,  
swóy język i sposob życia zachowuje.  Jednakże  ogra-  
niczaiąc uwagę  swoię samemi ro d o w i te m i  mieszkań­
cami Hamburga  , w  wielu dom ach  widać sposób ż y ­
cia A n g ie ls k i , z gościnnością s ta roży tn ych  Sasów  po ­
łączony. Znaydziemy tam szacunek dobrych  obycza­
iow,  p rzys toyność , wia rę  i r z e t e l n o ś ć , wie lu  ludzi  
g ru n to w n ie  oświeconych w  nauce handhj,  w  H is to ry i  
i  w  językach,  wie lu naw e t  umie iących  cenić płody na­
uk i sztuk pięknych —  Dochody publ iczne m jas ta  w y ­
nosiły przeszło 11 mil l ionow złotych po lsk ich :  siła 
zb royna  zawsze na żołdzie u t rz ym yw a na ,  20c o piecho­
ty  i jazdy, lecz oprócz tego mieszczanie  składali  pięć 
reg im entów woiennym  sposobem o r g a n iz o w a n y c h ,  
zbroynych i w  każdym czasie gotowych.

O G Ł O S Z E N I A .
2̂  IMPERATORSKI Główny Poęztamt Litewski uwiadamia , ii  

można prenumerować na Gazety Warszawskie : K o r e s p o n d e n ­
t a i G a ze t ę ,  na trzy kwartały, to jest : od 1 Kwietnia roku idą­
cego , lub na rok cały, podług życzenia prenumerujących, pł cąc , 
monetą rossyyską srebrną na trzy kwartały rubli 18 * na rok rubli 24. 
Prenumerata przyymuie się w Wilnie w Expedycyi Gazetney Poczt- 
amtu Litewskiego ; na prowincyach zaś w« wszystkich Kantorach 
h Enpedycyach pocztowych.



3  Rząd Imperatorshiego Uniwersytetu Wileńskiego wzywa Suk­
cesorów zmarłego na dniu 6 Sierpnia roku przeszłego Exjezuity An­
toniego Baicewicza, aby się zgłosili do Kowną do Dozorcy tamecZney 
Szkoły JP. Ławrynowicza, dla odebrania pozostałości w pieniądzach 
wyuofzącey rubli frebrnych dwadzieścia cztery, i dalfzey drobney ru­
chomości.

D O N I E S I E N I A
i  Dnia 13 Marca roku idącego, zgon zacnego Obywatela W . Lu­

dwika Jerzego Lipnickiego Podstolego Inflan. Adwokata Sądu Głłgo  
Lit: Gubernii Wileń: napełnił żalem i boleścią ferca, wszystkich .zna­
jomych , przyiaciół , sąmsiadów , krewnych , -sług i poddanych. D o­
brze i chwalebnie przepędzony wiek zesz łego , jest zaszczytem , a 
dla żyiących przykładem będzie. Mąż ten pełen był cnoty , wielkie­
go charakteru, nieskażonego serca, płod głębokiego rozsądku, w ie l­
kich nauk, głęboki w literaturze równał się w ty m ,  pierwszym lu­
dziom , pierwszy i doskonały Jurysta, słodki i miły w towarzystwie, 
nigdy ani osoby, ani przystoyności paymnieyszym słowem nikogo nie 
obraził , nigdy nikomu naymnie'yjsfey krzywdy i przykrości nie zro­
bił — Zycie do przykładu i naśladowania prowadził, od wszystkich 
kochany i  szacowany, Jego słowo było święte , nie znał zdrady i pod­
stępów. Przyiaeiei'wierny , dobry spokoyny sąmsiad , dobry człowiek,  
czuły w obowiązkach , dobry sprawiedliwy Sędzia, słowem skład wszy­
stkich cnót Obywatelskich i Religiynych , nigdy nieodżałowany. Ca­
ła Litwa i cała publiczność Wileńska niezmiernie żałuie, a szcze­
gólnie koledzy, przyiaciele , i znaiomi jego odzałowaic riie mogą - tak 
poczciwego i moralnego człowieka. Papiery i interefsa Aktorow swo­
ich zostawił w ręku niźey piszącego s i ę ,  dla tego podaię do po- 
wszechney wiadomości , ażeby wszyscy ci Aktorowie , którzy mu po­
wierzyli papiery i interessa swoie do promowowania w Sądzie Głó­
w n y m , wcześnie raczyli przed otwarciem się na dniu 1 Apryla Są­
dów sami przez s i ę , lub przez swoich umocowanych zkommumko- 
wac się ze mną ciągle w Wilnie mieszkaiącym.

Michał Chreptowiez Adw: Sądu Głł:
3 Ponieważ W . Józef Berens dawnych woysk Polskich Porucznik 
na wielokrotne zapozwania z powództwa W. Heleny z Rumińskiej pr«- 
tendówaney swey żony dotąd fądownie nie stawił się i Źadney o fobie 
nie dał wiadomości, a zatem w skutek Ukazu Koilegium Katolickie-* 
go w tey mierze roku i 8 n  dnia 23 Novembra wypadłego przez ni- 
nieysze uwiadomienie, ażeby w Sprawie Łeyże powódki pjzęciwko fo­
bie o uznanie nieważności małżeństwa w Sądzie Konsyst.órza General­
nego Łacińskiego Łuckiego toczącey się, iak nayrychley Ińb fam oso ­
biście, bądź przez fpecyalnego umocowanego stawił s i ę ,  zawiadamia
się  i wzywa. . . .     ,

T ę  fchedę przezemnie podaną podpisuię. Jozefa z Hammąkich
Berensowa.

j Zawiadamiają się J\VW . W W . Sukcefsarowie po zeszŁy z te ­
go świata w Roku przeszłym W. Elżbiecie z GąseckicH Szwykow-  
skiey Skarb: Trockiey , źe akt familiyny W. dniu 5 Maja Roku prze­
szłego in fundo Czsbiszek na zjezdzie tam przytomnych w ówczas 
interefśowanych do sukcefsyi piszących się osób , zaszły, determino­
wał dzień 23 Apr: Roku teraznieyszego 1813 do powszechnego wszyst­
kich Konsukcelsorów zjazdu, równie końcem rozebrania wszelkich 
pozostałych in fundo ruchomości , lub sprzedania onych w teyze po­
rze przez licytacyą, jako też dla zrobienia: ostateczney umowy o d z ia ł  
całey mafsy maiątku , a jako zamiarem jes^ wielu Konsukcelsorów 
zbywad wfzelki nawet nieruchomy maiątek . jako t o .  Czibiłzki w 
Pttach Wileńskim i Trockim leżące , Weyryszki w Wiłkomirskim,
Kamienicę w mieście W ilnie przy Ulicy Rudrnckiey w b.iskości Ko­
ścioła W W . SS. sytuowaną, a zatym . jeśliby się kto trafił ocho­
czy do. nabycia wzmienionych Dóbr i Kamienicy , raęzy zjechac ad 
fundum Czabiszek na dzień 23 Apr: Roku teraznieyszego , znaydzie 
tam wszelką potrzebną sobie w każdym szczególe informącyą , oraz 
łatwość traktowania w rzeczy kupli jakiegokolwiek z wspomnionych 
teraz maiątku ; wielu bowiem interefśowanych do sukcefsyi upewniło 
niźey podpisanego o niechybnym swym zjezdzie do CzabisZek w ter­
minie dnia 23 Apr: — Do takoWey publikuiącey się awizacyi , mam  
honor Prześwietuey Publiczności donieść , ze Dobra Czabilzki skła- 
daia się es  fundo samych Czabiszek i miasteczka nad Wilią lezące­
go , oraz z Folwarków Ostiowka, Poniusza , Xaweryna , Laukifzek 
i Pakalniszek obeynhniących , w ogule 1 .8  c iąg łych , a L\o czynszo­
wych dymów, o mil 7 od W ilna, z m łynam i, laśem obszernym-, 
sianożęciami trondowemi , słowem w wszelkiey dobroci i użytkach 
do intraty i wygodnego życia Równie i Foiwark Weyryszki w W ił-  
komir: Pttcie leżący 10 dymów gruntowych obeymuiący , z dobroci 
swey znany przeznacza się do sprzedania , lub arędowney pofsefsyi , 
o tym w szystk im , jak i o Kamienicy w Wilnie infórmacya i final- 
n* układy w terminie 23 Apr: Roku teraznieyszego w Czabjszkaeh.

K. Szwykowski S. b. L. P. 
a Niźey wyrażony, oznayhruie Jchmościom Obywatelom Guber-
niow do Imperium Rofsyyskiego przyłączonych, i i  czas wakacyi Są- 
downictw, obracając na użyteczność Obywateli , zebrał . i do extrado- 
wania przygotował , Dokumeuta ważne na dobra ziemskie , miano-

Skopiśzki quondam Mitowo Boiaryszki w Pttcie Wiłkomir:
. Biesiada,' Bąchmatowka, Dowborowo, Morczowo, Bakszty, Petry- 

szcze, Studeniki i dalsze z Radoszkowiczami granifczące w Powiecie 
Mińskim. »'*•' , _

Ograniczenie Zabowszczyzny w Powiecje^MijUShim służące Pan­
nom Zakonnym ritus grseci od roku 1633

Radziwiłłowicze w Powiecie Słonimskim.
Choroszewirze w Powiecie Wołkowyskinj.
Hrayno, Glindzicze , Nieczecza, Kraśnica, Zarubie, Kowalicze ,

Łaszy, Jcdkiewicze, Cidzików, Bobrowniki, Z.rniewicze, Łaniewicze ,
Kniazewicze , Hlebowicze , Swisłocz , w Powiatach Grodzień3ldm i 
W ołkow yskim .

Z  początkiem następuiącego miesiąca K w ie tn ia ,  odnawia się prenumerata kw ar ta ło w a  na Gazetę K uryera  L i ­
tew sk ieg o , i  od chcących prenumerować w  k a żd ym  czasie p r z y jm o w a ć  się będą pieniądze z w y c z a j n e , toiest: R u ­
bli 2 kop:  2 5, o p ła ty  k w a r ta ło w e j , w miejscu z w y c z a jn e m  w yd a w a n ia  teyze  G a ze ty , w  domie U niwersyte tu , p r z y  
forcie od U licy  B isk u p ie j  , na dolnym  piętrze. —  CJicący zaś  tęz gazetę  o tr zy m y w a ć  na p ro w in c ja ch  przez  po­
c z t ę , m ogą abbonować w W iln ie  w  E x p ed yc y i  g a ze tn e y  Głównego Pocztam tu  L itewskiego, na p ro w in c ja c h  za* 
we w szys tk ich  Kantorach i  E x p ed yc ya ch  pocztowych ,  płacąc srebrną R o ssyysk ą  monetą na pół roku R u b l i  7 ;  lub 
na rok rubli  1 ł .  -

Z a  pozwoleniem C enzury W ileń sk ie j  w  D rukarni D yeceza ln ey  u X X .  M is s y onarzów.

Bulkow, Czarnia, Zdzitowiec w Powiecie Brzeskim,
Horodnia alias Oskresenie, Jalino, Sidryczyn, SzutkoW, Zazie* 

rze, Dziewina, w Pttcie Orleańskim.
Chotkiszki w Ofzmiań: Dokument roku 1640 opisuiący grani­

cę, przyznany.
Inwentarz z ograniczeniem Minicz, Hulewicz, w  Wołkowyskim  

roku 163G przyznany.
Inwentarz Głębukiego roku 1778 do oddania W W . Chreptowi-

czom .
Inwentarz Lewkowa, Luki, Siemionówki w  Grodzień: z Mappami,
Ktoby Dokumentów extradycyi potrzebował, obowiązanym iest 

złożyć świadectwo od Sądu Powiatowego Ziemskiego Wyżfzego lub 
Grodzkiego, źe dobra istotnie do iego dziedzictwa należą; bez któ­
rego świadectwa, źe Dukumenta extradowane, ani do przeyrzenia po- 
zwo.lone nie będą ostrzega się ; a to zapobiegaiąc próżnym natrętno- 
sciom , pieniactwu, i wfzelkiemu nadużyciu. Pannom Zakonnym i 
W W. Chreptowiczom Wydadzą się za plenip: od nich. Od njnieyfZe- 
go oznaymienia , w przeciągu iednego roku, ieżliby Dokumeuta ode­
brane nie zostały, będzie znakiem, ze nie są potrzebne, zatym i kon­
serwowane dłużey nie będą. Datt w Wilnie, na ulicy S. Jańśkiey w do­
mie PP. Rutkowskich. 28 mar: 18*3. Jan PołochoWski R. Gran: P. Wil;

ł  Przi z jakie st‘z.odki , i w ydarzen iasitarozahonn/ Dey- 
z<-r Boruchowie z Dylon Kupiec pieiwszey G i id y , Obywa­
tel miasta N ieśwjża nie dawszy żadnych pieniędzy , po- 
trahł, i zdołał zdo iyć  i wziąść od J W .  JP a n a  J a n a  W o y -  
niiowicza uyłego Podkomorzego P ttu  Słuckiego D okum ent 
pod data dnia osmegj Decemora siconczonego tysiąc osim- 
setnego dwunastego roku na  .Summę trzy  tysiącp dwieście 
piędziesiąt szesć czerw: zl. tytu łem  Prawa zastawnego na 
foiwarku tegoż J W .  W o y n iło w icza  Poditomorzago dzie­
dzicznym  , Karoiin zwanym  w Guoer: M inskley  w P ttc ie  
Śluckim leżącym, evic tionali ter  upewnioną , podpisany, te  
o njaivione', i iuż są zaskarżone praw nie , i urzędownie 
pfzez, Sprawę, jaką w Sądzie tenże J W .  W o y tu lo w icz  z 
prz erzócZOnyiń Starozakonnym Leyzćrem  Boruchowie ze m 
Dyion m ro z p o ćzo ł , i ma istotnie do skassowania, i z n i­
sze ten ia  ta nowego D okum entu , a koieyno do powrócenia 
011 goi skarżąc 'mu się Aktorowi J W .  Janowi W o /m ło w i-  
czowi bez żadńey konsekwencyi opłacania z a t y m  Do kur 
mentem  kohuiivoiw.ieR Summy, iako nigdy, i w żadnym spo- 
sb.,de niedawaney. Pełen iest J W  Jan  W óyniłow icz  Pod­
komorzy nadzie i,  i wszelkich,niezawodnościOw, ze przez 
sprawiedliwe Sądu każdego wyroki rzeczony Dokum n t 
skftssowanyjn i zniszczonym zostanie , a koieią zwrócić 
się skrzywdzonemu Aktorowi J W .  Janowi W oyn iłow iczo .  
wi nakaże. A prze to  n inieyszym  Oświadczeniem i Awi- 
zacyą ostrzega całą P ub liczność ,  aby n ik t  zgoła takow e­
go Dokumentu wlewkiem odprzerzeczonego  S tarozasonne- 
go L ę y z e ra  Boruchowicza D yiona  nabywać 1 brać nie de­
term inował s i f , i  aktu n iedosta ł , gdyż z a ty m  D o k u m e n ­
tem J W .  W oyniłow icz jakąkolwiek Summę płacić niewi- 
dzi się być obowiązanym , 1 nie będzie. Takowe ostrzeże­
nie i mi. niem mojego Pry ncypała do G aze t  public znycn po­
dając. Jako  P lenipotent własną podpisuię ręką. D a tt  1313  
M arca  4. d n ia 'w .W iln ie .  Stan: Orzechowski K- P. Mozy f .

C e n a  T a r g o w a  W i l e ń s k a .
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Od dnia a 3 Marca, do  d n ia  2 8  t. m.
' ..

ru b kop!

ZO P Zyta suchego
■

8

—Hr —  surowego _ (i 5o
S ' n Pszenicy Ozimey - 2 0

5 —  —  Jarcy - i 5
:n
T* J ę c z m ie n ia -  -  - 7
“5 - Owsa -  -  - 6

M 23 G r y k i -
ł Grochu - 1

Siana pud -
Słomy kulowey kopa 0
Masła faska 6 garcy 8
F u n t  mięsa w ołow ego  - 1 2

Assygnacya 100 ru bli a 4
Dukat hol: ■ 2 9QI

, li l a '\  J
Errata.  W  numerze 26 . w  artykule zK oroczy ,  

zamiast 5o pułków Kozaków \  czytay , i 5  pułków.


